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wedlug. Leona Peruca. 


Sprawa odszkodowań . niemieckich. 


Harady gahineta niemieckiego. 


BBRUIN 27. (PAT) W biurze 
kanclerza Rzeszy odbyła się wozoraj 
rzed pałodniem narada w Sprawia noty 
Łomisji odszkodowań. W naradzie wsią 
siał t zw. gabinot gospodarczy, © 
kta prozydeat Banku Rsesozy Harven- 
stein. Hr, Rathonau zdał sprawę Z wy- 
miky pwej podróży do Londynu. Popo- 
łodnia cały gabinet, z wyjątkiem míni- 
tra spraw wewn., odbył ponowne po: 
siedzenie, na którem Rathenau refero- 
wał powtórnie o podróży londyńskiej. 
obrauować będą ministrowie facho- 
wi. Po południu zaś odbędzie się po- 
=" eałrgo gabinetu. Odpowiedź 
iemieo na notę komisji reparacyjnej 
Bie jest jaszcza w dniach najbliższych 
Bosekiwsną, albowiem narady w łonie 
gabinetu wymagają jeszcze kilku dni. 


Wypłaty Komia, 


BERLIN, 27. NE W związku 
ze sprawozdaniem Rathenawa z pobytu 
w Londynie nastrój tntejszych kół rz 
dowych, jak również i finansowych, 
znie slą polepszył. Bzerzy się prze- 
onanie, że Niemcy otrzymają mora- 


tarjum. 

BERLIN, 27. (Polpress). Londyński 
torespondent „Lok. Anz.“ donosi, że 
termin wypłacenia pierwszej raty zosta- 
we w każdym razie odroczony, gdyż 
kwestja wpłat ma być zdecydowana przez 
Radę Najwyższą, która prawdopodobnie 
nie zdąży przed dniem 16-go stycznia 
powziąść w tej sprawie ostatecznej de- 


óyzji. 
Wizyta Briand b. 

PARYZ, 27. (PAT.) H Briand slo" 

ty] wizytę przejeżdzejącemu przez Pa- 


ryż Lloyd Cieergoowt. Obaj peemjerzy 
odbyli aa konferancię. 
PARYZ, 27. (PAT.) N. Briand od- 
jadale do Cannes 3 atycznia, zać 5 od- 
bądzie się narada z Lloyd Georgem. 


Minty a oime. 


RZYM, 21. APAT) Włochy przywią” 
amig wielsie nadzieje do koniarencji w 


Cannes, na któroj interesy Włoch bę- . 


dzie. bronił Bonomi. Dzienniki wyrażają 
przekonanie, łe aby konferencja mogle 
dać konkretna wyniki, powinny być u- 
wsględniona interesy wszystkich państw 
sojuszniczych Wobec przewidywanej 
dyskusji w sprawie Rosii Bonsmiemu 
towarsyozyć będzie della Toretta. 


lloyd George do Canat. 


PARTZ 87. (PAT). Lloyd George 
w drodze do Cannes przejeżdżał przez 
Paryt. Na dworou kolejowym witali go 
imieniem prezydenta Francji podsekre- 
tarz stanu Thissior i esef protokółu 
Poucher. 


„Nowa nota. 


BERLIN, 27. (PAT). Komisja 
reparacyjna wystosowała 24 b. m. 
nową notę do rządu niemieckiego, 
w której żąda przyspieszenia odpo- 
wiedzi na ostatnią notę w sprawie 
reparacji. Nota wskazuje również 
na następstwa, jakie mogą Niemcy 
spotkać w razie niezapłacenia raty 
styczniowej. 
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Naczelnik Państwa w Poznaniu. 


POZNAN 27. (PAT). Dziś o 
godz. 9 rano przybył Naczelnik Pań- 
stwa celem wzięcia udziału w uro- 
czystym obchodzie trzeciej rocznicy 
pna poznańskiego. Po krót- 

m przeglądzie warty honorowej 
przed pawilonem dworca kolejowe- 
go Naczelnik Państwa odjechał do 

amku, skąd o g. 10 rano udał się 
do kościoła Farnego na uroczyste 
Dabożeństwo, „celebrowane. przez 
kard. Dałbora. "Po ` nabożeństwie 
odbyła się rowja wojsk oraz ude- 
korowanis uozęstników powstania 


k 1949 r. odznakami „Virtuti Milta- | 
ri“ i „Krzyżami Waleczności”. Mia- | 


sto przybrane jest flagami i eho- 
rągwiami. Nastrój w mieście pod- 
niosły. 


POZNAN, 27. (PAT.) O godz. 4-ej 
po południu przybył! Naczelnik Państwa 
w towarzystwie „ministra b. dzielnicy 
WY dr. Wybickiego, wieemin. dr. 

achowiaka i generalicji do ratusza na 


obchód rocznicy powatanie 
poznańskiego. 


Cały rynek, oreg sąsiednie ulica 
wypełniły zwarte tlumy. , 

Ze specjalnie urządzonej przod ra- 
tuszęm trybuny wygloszono szereg prse- 
mówłeń. 

O godr. 3 odbył się w zamku 
bankiet x udzłełem ficznych 


n | || =m | om w m m 


uresdata | 


wicieli mięjecowago społeczeństwa. Pod- 
czas bankietu wygłosił min. Wybicki 
mowę, w której powiedział m. in.: 

„.„Powstały nierealne konoepoje 
posądzające nasze społeczeństwo o grze- 
szny seperatyzm, o chęć oderwania się 
od rządu centralnego, posądzają o to 
nas, którzyśmy przege=cały czas niewoli 
w każdym stowarzyszeniu, w każdej ro- 
dzinie polskiej, «w, każdym pokoleniu 
pielęgnowali, ozcili myśli t marzenia o 
tej zjednoczonej i wolnej Ojczyźnie. By- 
li i są jeszcze źli ludzie wsród nas, któ- 
rzy chęć utrzymania pewnych wewnętrz- 
nych i oelowych urządzeń t zwycząjów 
na tych zachodnich ziemiach Polski, że 
wspomnę tylko typ samorządów komu- 
nalnych, podatków, handłu itp. nazwali 
usiłowaniem stworzenia odrębnego rzą- 
du dzielnicowego, wywołując nieszczęsną 
agitację i antagoizmy dzielnicowe. 

ak ten gmach, w którym obeonie 
gościsz p. Naczelniku Państwa, gmach 
noszący na sobie widome piętno kultury 
germańskie|, re obecnie pod åy- 
spozycją władz centralnych, aby służyć 
celom reprezentacyjnym całej 1 zjedno- 
czonej Polski, tak też i w odrębnych 
dzielnicach odrędne stosunki społeczne 
dotknięte ladami obcych wpływów sta- 
ną się po zatarciu drobnych różnie 
źródłem jednego ducha, jednych celów i 
środków działania na chwałę całej zjed- 
noczonej ojczyzny. To też witając Cię 
p. Naczelniku Państwa dziś po trzylet- 
nim poniekąd wyodrębnieniu tych za 
chodnpich ziem polskich, dziś ziemie 
te doszły do zjednoczenia fisango i 
duchowogo z całą Polską. aczelnik 
Państwa niech żyjel, 


tobelin zgomantowskie wracają da 


Warszawy. 


WARSZAWA, 37. Powrócił tu z 
Moskwy p. minister pełnomocny Olszew- 
ski w towarzystwie dyrektora d-ra Czo- 
łowskiego i dyrektora d-ra  Kopery. 
Równocześnie przybył do Warszawy tran- 
sport gobelinów zygniuntowskich, która 
zdobiły pałac cesarski w (łatczynie. 

Obecnie ładowane są w Moskwie 
objekty z „Orużejnoj Pałaty*, pochodzące 

rzewaźnie ze zbiorów Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk. 

Naogół prace komisji specjalnej 
posuwają się względnie pomyślnie. W 
poszczególnych wypadkach władze 30- 
wieckie wykazują nawet dobrą wolę, je4 
dnak tempo pracy nie odpowiada wyma- 
ganiom traktatu. Natomiast w: mniej 
pomyślnym stanie znajdują się prace ko- 
misji reewakuacyjnej. Pomimo całego 
nacisku, czynionego w tym kierunku z 
polskiej strony, dotychczas poza powzię- 
ciem szeregu uchwał nie przystąpiono do 
pracy Pay Władze sowieckie przy- 
jęły na siebie jednak szereg zobowiązań, 
wobeo czego należy mieć nadzieją, że 
przystąpią one do tch wypełnionia. 


Pierwszy raz w Polsce 
Wielki dramat historyczny x wojny francusio-hiszpański"j, z roku I8I2 w 8 częściach p. t. 
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Pomimo kolosalnej sumy dzierfawnej obragu, ceny miejse zwykłe, 


Epilog obrazw Z miasta I załogi Jono naglisacza i popiół posnatały, a jednego ocalonego Jochberga unosi! stątek w-dal, w.światy, na nowe trudy sa 
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G- zwrot mienia wywiezlonego da Rosji 


WARSZAWA, 27. (PAT). W uzu- 
łnieniu komunikatu z dnia 28 listopa- 
r. b. w przedmiocie przedłużenia do 
1 lutego 1922 r. terminu zgłoszeń dekla- 
racji o zwrot mienia, wywiezionego do 
Rosji i Ukrainy sekretarjat generalny 
Głównego urzędu likwidacyjnego komu- 
nikuje, iż zgłoszenin wymienione winay 
być składane tylko w odniesieniu do 
przedmiotów wywiezionych, nie powinny 
natomiast obejmować pretensji o zwrob 
wkładów, depozytów, kaucji, oraz wszel- 
kich innych pretensji pieniężnych wyni- 
kających z postanowień traktatu wersal- 
skiego. Sposób i terminy zgłaszania 
wspomnianych wyżej pretensji odnośnie 
do gotówki t walorów będą w swoim 
czasie podane przez Główny Urząd Lik- 
widacyjny do wiadomości publicznej. 


Polityka polska. 


Polsko-rosyjskie rokowania handlowe. 


WARSZAWA, 27 (Polpress) Fod- 
ozas swego pobytu w Moskwie poseł 
sowiecki p. Karachan ma otrzymać osta- 
teczne instrukcje żco do rozpoczęcia vo- 
spodarczych rokowań  polako-rosyjskioh. 
Rokowania te mają być rozpoczęte na- 
tychmiast po powrocie p. Karachana do 
Warszawy, to znaczy jeszcze w pier- 
wszej połowie stycznia, 


Ruch wybarczy w Wileńszczyźnie. 


WILNO, 27. (wł) Coraz to żywszy 
pęd objawia się na terenie Wileńszczyz- 
ny w kierunku przyjęcia udziału w wy- 
borach zbliżających się z dnia na dzioń. 
Ten pęd objawia się nietylko wśród lud- 
ności polskiej sle obejmuje on toż Ria- 
łorusinów, a nawet Litwinów, Webeo 
tego agitacja za abstynencją spali cat- 
kiem na panewce. Pomiądzy stronniet- 
wami istnieje na tym terenie obawa. iš 
uzyska znaczne wpływy endecja, dzięki 
swej demagogieznej polityce, przedstą- 
wiającej wszystkie inne. ugrupowania 
p jako wrogów Polski i pol- 

ci. 


Stary regime w armji, 


KROLEWIEC, 27 (PAT) Pi stycznia 
1922 r. wchodzi w życie w Rosji so 
wieckiej nowy regulamin wojskowy o- 
party na starym regulaminie przedwo- 
jennym. Osobnym rozporządzeniem Tro- 
cki przywraca w całej pełni dawną wla- 
dzę dowódzców wojskowych wszelkich 
stopni, usnwając w cień rady żołnier= 
skie. Wszelkie próby interwencji z0 stro- 
ny rad żołnierskich uwnżane będą w 
przyszłości za bunt i jakó takie ścigane 
praes sądy wojskowe. 
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„Wdzięczność" bolszewików. 


KOPENHAGA, 27, (PAT) Duń- 
ski komisarz w Rydze ostrzega za 
pośrednictwem duńskiego min. spr. 
zagranicznych  wszystkia duńskie 
towarzystwa Żeglugi, aby nie wy- 
wgłaly swych okrętów do Rosji. W 
ostatnim bowiem czasie zgninęło na. 
wodach w pobliżu Kronsztadu w 
tajemniczy sposób kilkanaście okrę- 
tów. Według istormacyj dzienników, 
okręty te obrabowane zostały przez 
okręt sosyjski „Winga*, poczem 
wraz z zalogą zatopione. 


Rozruchy w Egipcie. 


KAIR, 27. (PAT) M. W Suezie i 
Port Saidzie wybuczły rozruchy. Bylo 
3 zab tych 1 wielu rannych. Z powadu 
obrzucznia kamieniami przejeżdtającycn 
wojskowych doeionano licznych eresse 


towań. 

KAIR, 27. (PAT) H. W Suesie I 
Port Saldzie roaruchy (trwają nadal. 
Strajk rozszerza mię. Wszelkiego ro" 
dzaju komunikacja uległa zawieszeniu. 
Strajkuje również większość funkejo- 
nariuszy naństwowych. 

PARYZ, 27. (PAT.) H. Loadyński 
sprawozdawca „dournalu* donosi. Że 
wedle informacji udzielonej w anglelskim 
„Forsiga Ofica* władza angielskie w 
Ezipcie są parami sytuacji. W portsch 
Said i- Suas egloszono stan oblężania. 
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Niemcy sie spier, 


KRÓLEWIEC, 27. (PAT.) Dzięki 
inicjatywie urzędu niemiecciego w Kró- 
lewcu postanowiono utworzyć instytut 
gospodarczy dla Rosji t państw osien- 
nych, którago za aniem będzie.w pler- 
wszym rzędzie udzielanie l.formatyj o 
przemyśle 1 handlu, oraz o środkach 
transportowych na rynkach wsosodniej 
Europy. Powyższa instytu:je dą yć bę- 
dzie do skoncentrowania w Królewcu 
ruchu ekonomicznego z Rosją, E:tonją, 
Pols.ą I Litwą. 


M Węgrzech. 


BUDAPBSZT, 27. (PAT). — Praga 
i opinja węgierska witają z uznaniem 
zainicjowaną przez premjera Betleoa po- 
litykę prjednnnia, której pierwszym 
krokiem było zawarcie kompromisu z 
socjalistami i ogłoszenie amnestji. 


BUDATESZT 27. (PAT). Minister 
spraw wewn. oświadczył wobec prasy, 
te wszystkie instytucje, związane z u 
stawami wyjątkowemi, zostaną stopnio- 
wo zniesione. Rząd wniósł szereg pro- 
jektów ustawodawstwa społecznego I 
przeprowadził reformę opieki społecznej. 


Sojusz angielsko-francuski. 


PARYZ, 27. (Polpress). „Journal“ 
dowiaduje się z kompetentnego źródła, 
że na Radzie Najwyższej, która ma się 
zebreć w styczniu, sojusz angielsko-fran- 
cuski ma być przedstawiony jako fait 
accompli. Ponieważ na opracowanie tre- 
ści umowy sojuszniczej, podstawy któ- 
rej zostały omówione podczas pobytu 
Brianda w Londynie, potrzeba pewnego 
czasu, Rada Najwyższa zbierze sią nie 
wcześniej, jak w połowie stycznia, 


EREA ——| 


inędnih sadu wójctowege w Przemytlo 
organizatorem szajki kanśgikiej. 


PRAC 8%— 88 galeo? r. 
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bunkowy na mieszkanie absolwenta praw 
Zawadzkiego. 
Mascher nakłonił dwu  17-letnich 
chłopców Tadeusza Leputę 1 Romana 
Hładija do zawiązania pod swo kie- 
runkiem organizacji pod char rysty- 


ozną nazwą „Trzynastki* — zawiązan 
acelem szy kiego dojścia do pieniądz, 3 


Jako pierwszą wyprawą uplanowano ra- 
bunek w mieszkaniu Zawadzkiego, gdzie 
młodociani bandyci ziewali się za- 
brać 800,000 mk. W żym celu przyje- 
chali wszyscy trzej pospiesznym pocią- 
ciem do Lwowa, Mascher zaopatrzył o= 
u młodych chłopców w rewolwer, że- 
lazny prę$ | sstabą i poprowadził ich na 
ul. Kurkową, przy której mieszkał Za- 
wadzki, a sam usunął się na plan dal- 
Szy. Leputa, stały czytelnik powieści 
kryminaliych i obserwator filmów togo 
okroju i Hładij udali się do mieszkania 
wadzkiego, któremu „przynieśli list od 
p. Heli". Gdy Zawadzki, zaintrygowany 
em imieniem zapala? lampę, Leputa za- 
dał ma dwie rany prętem żelaznym. 
Wśród personelu sądu wojs owego, 
aresztowanie Maschera wywołało ogólne 
zdziwienie, gdyż nikt nie pr. szezal, 
by był on zdolnym do zorganizowania 
szajki bandyckiej. 
Wszyscy trzej aresztowani przy- 
znali się do winy. 


szw-| u 


Wiadomości telegraficzne. 


(S Rz: w Borlinie epide- 
mja biszpanki.  Zachorowało tysiące 
osób. 

(—) W niedzielę wybuchł groźny 
pożar na głównym północhym dwofcu 
w Bukareszcie. Połowa gmachu splonę- 
ła. Straty bardzo poważne. Wiele ba- 
gaży zniszczonych. 

(©) Na posiedzeniu Zfazdu Sowie- 
tów w dn. 74 grudnia prezea centralnego 
komitetu wykonawczago Kalinin zrobił 
ohazerna sprawozdanie o gładzie, za- 
znacrając, Że liczba głodujących wynosi 
obecnie 28 miljonów ludzi. 

bye 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposoblenie zniżkowe. 


Notowano: Dolary 8000, — 
Marki niem. 16.75 
Franki franc, 248.— 
Funty szterl. 12555. — 


Kronika polityczna, 
Uklad austro-czeski. 


Na posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych kanclerz Schober przedłożył 
układ polityczny z Gzecho-Słowacją.Układ 
ohejnuja 11 artykułów. Obowiązuje na 
ać 5: 

1) postanawia, że obie strony zobo= 
wiązują się przeprowadzić wszystkie 
traktaty pokojowe; 

2) strony poręczają sobie nietykal- 
ność swych terytorjów i zapewniają so- 
bie pomoc polityczną i dyplomatyczną; 

8) zobowiązują się do neutralności 
gdy jedna strona będzie zaatakowana; 

4) strony zobowiązują sią do nieto- 
lerowania na swych terytorjach organi- 
zacji politycznych i wojskowych, skie- 
rowanych przeciw drugie, stronie, nadto 
zobowiązują się przeciwdziałać próbom 
przywrócenia prawnego regime'u; 

6) Czecho-Słowacja zawiadomi Au- 
strję o traktatach politycznych i gospo- 
darczych, zawartych z Jugosławj tu- 
munją i Polską a Austrja zawi 
analogicznych układach; 

7) W kwestjach spornych strony 
odniosą się do stałego trybunału mię- 
dzynarodow cgo; 

8) Strony nie zawrą z innemi pań- 
stwami układów, sprzecznych z tym 
traktatem. 
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we wtorek dnia 20-qrudnia została wylosowana 46-ta 


"MILJONOWKEA PRAC Y” 


| która padła ra zaświadczenie pożyczki Me 4884-77, 
Następne losowanie wa wtorek dnia 3 styczpia. 
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Petlura i Petraszewicz: 


Ze źródła zbliżonego do ster okra- 
fństich Informują, że przed tygodniem : w 
Wiedniu odbyło-się- spotkanie -przedstawi= 
cieli rządów Petlury i Petruszewicza. We- 
dlug niesprawdzonej pogłoski był tez o» 
becny i delegat Sawinkowa, Omawiana 
była kwesta urządzenia nowego powstania 
na Ukrainis, które planowane jest z na- 
dejściem wiosny. 


Sytuacja na Dalekim Wscho- 
dzie, 


Pisma francuskie otrzymały depe- 
szą z Władywostoku podpisaną przez 
Merkułowa, prezydenta rządu antyso- 
wieckiego, że wiadomości o wzięciu 
Władywostoku są fałszywie rozsiewane 
przez bolszewików. Merkułow donost, że 
pozycja władzy narodowej staje się co- 
raz mocniejsza, że komuniści są wypie- 
rani z terytosjam Amurskiego i że lud- 
ność okręgów Amuru, Bajkału i innych 
na Syberji powstaja przeciw sowietom. 


Budienny - wraca. 


Komendant I. sowieckiego kawale- 
ryjskiego korpusu, „er-wachmistrz  Bu- 
ienny w tych. dniach przybywa z swemi 
spriziami na granicą rumuńsko-sowie- 
„Krasnyj gieroj* doczepił nowy àli- 

8 NWeZO. CZErWoNnego . WAWIZYNIL 
W jesieni bawiem wybuchło powstanie 
kubańskich Kozaków. Armja kubańska 
doszła do siły jednej kb choć wta- 
jęmniczeni mówią, że liczyła  naprawdą 
tysiąc kilkaset szabel. Otóż ta „dywizja, 
dopadnięta przez budleńczyków, została 
ZNISZCZONA, poczem dostał sią w ręce 
bolszewików £ sztab kubański niepodle- 


głościowy. 

Przez koniec października i listo- 
| gospodarował Budienny na Kubant, 
Zmobilizował wszystkich zdolnych do 
broni, by odebrać podstawą do powstań 
i nowobrańców powciągał do różnych od- 
działów. Pobrał konie rodzinom kozackim 
a te wsić kozackie, o które oparli sią 
powstańcy wysiedlł z „kozackiego okre- 
Gi Tak radykalnymi sposobami spacy- 

owal doszczętnie Kubań. Pierwsze 
mrozy w górach zmusiły partyzancki od- 
dział Przewalsktego, złożony z kilku- 
dziesięciu straceńców też do skorzysta- 
nia z czerwonej amnestji. Innego party- 
zanta, rotm. Ogonowskiego, złapano, gdy 
chciał uciekać na północ. Dokonawszy 
swego idzie Budienny tam. gdzie nowe- 
go spodziewa się łupu. 


Zycie kraju.” 


-+ Warszawa. Do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus w Warszawie przywieziono 
pięć osób, które zeznaly, iż w powiecie 
duniłowiczowskim w obr<bia 30 kilo- 
m:trów, od dnia 2 do 12 bm. crasowal 
wściekly wilk, który znienacka rzucał 
się na przechodniów lub wpadał do 
folwarków 1 pokąsał około 30 osób. 
W ętszość po'qsRnych umieszczono w 
szpitalu w Wilnie i Krzywiczach pod 
Molodeczinem, zaś pięć osób przybyło 
na kurazle da Warszawy. 

-f- Poznań. „Głos Poranny" drukuje 
Mat jednego z bliskich przyjació! związku 
hakatystów v. Treskowa, właściciela 
ma at'u Chludowo pod Poznaniem. Tre- 
skaw, który na podsta wie traktaiu wer- 
salzk ego musial się usunąć z majątku 
i dcbra od komisii kolonizacyjnej od- 
powiednis odszkodowanie wyciął obec- 
nie drzewa w ogrodzie, zniszczył urzą- 
dzenie domu i ucetł do Niemiec. W 
liście swym oświadcza, że zniszcsenia 
majątku dokonał jedynia dla tego, żeby 
się nie dostał w dobrym stania w ręce 
polskie. 

-- Białystok. Wobec szerzenia się 
we wschodaica powiatach województwa 
tyfusu plamistego i powrotnego. wo!t- 
woda wczwał laxerzy do zglaszania się 
do objęcia stanowisk lekarzy rejono- 
wych i szpital ych. 
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O nadużyciaw Dowództwie 
Żandarmerji Polowej. 


Rozgłośna afera milionowych nadue 
żyć w 1919 I 1920 r. w Dowód:txie Žan- 
darmerjt Polowej, wszczęta przez Nidzwy” 
czajną Komisje Rewizyjną Sejmową, U; 
rzałı wreszcie światło rozorawy publicznej 
w Sądzie wojskowym OQW. 

Wobec tragicznej śmierci maj. Krza: 
czyńskiego, na ławie oskarżonych zasiedlili 
następca jego na stanowiaku dowódcy zan- 
darmerji polowej pulk. Witold Sokołowski 
l oficer gospodarczy P. por. Fr. Szwe- 
dler, oskarżeni o nadużycia służbowe, do* 
konane w eelo osobistego zyszu, «tora 
spowodowały znśczne szkody dla Skarbu 
Państwa. Szereg dostawców w ich liczb e 
dyrektor firmy warszawskiej „Polska f3- 
bryka ubrań i belizny*, zostali w swoim 
czasie aresztowani i oddani pod sąd. 

Prokurator, opierając się na obf tym 
materjale dowodowym, wskazał na prre- 
kroczenie przes pułx, Sokołowskiego fote 
malnych upoważnień służbowych, samo» 
walne zawieranie kontraktów z dostawca 
mi pa za Intendenturą, przy pogwałcen'8 
obowiązujących regulaminów i przepisów 
kasowych. Niczwykła zaś treść tych umów 
zawieraiych wyłącznie przes pułk. Soko- 
łowskiego na sumy mil onowe, obdarzanie 
przez niego dostawców różnymi przywile” 
jami, ciągłe zmiany raz zawartych kontrak- 
tów na coraz to zyskowniejsze, dla dasta. 
wców, wpłacanie im z góry przed wyko” 
nauniem jeszcze pierwszego mundu u mil- 
jonowych sum za całą przyszłą , dostawę 
— oto jaskrawy obraz grabieży dobra 
państwowego | przestępnego porozumienia 
pu'k. Sakołowskiego z dostawcą na szko” 
dę Skarbu. Żywym dowodem..że Doxódz- 
twa” Żaundarmor|j maczało palce w funtu- 
szach d;spazycy,nych firm, są, ujawnione 
przez protokuły wglądu do Ich ksiąg han- 
dlowych, pozycję na znaczne sum, zaty- 
tuiowane dość cynicznie: „koszty akwizy- 
cyjne” lub wprost „prowizja dla žandar- 
mer i". 

Prokurator, popierając całkowicie 
oszarżenie co do putz. Sokołowskiego, 
który wyłącznie i na własną odpowiedział- 
ność podpisywał wszystkie kontrakty i 
asygnował dostawcom pieniądze I żądając 
zastosowania do niego całej surowości 
prara, odstąpił co do por. Szwedlera od 
oskarżenia, upatrując w jego czynach 'tyl- 
ko cechy służbowego n edbalstwa, 

Obrona pułk. Sokołowskiego wyka- 
zywała, że z prawnego punktu widzenia 
nie może,tu być mowy o przestępstwie 
slużbowem, lecz — w najgcerszym razie 
— o uchybieniach służbowych, podlegają- 
cych represi nie sądowej, lecz dyscypli- 
narnej. Pułk. Sokołoaski w zupełności 
pokryty jest majorem Krzaczyńskim, [n- 
tendenturą i Głównym Urzędem Gospo- 
darcz m. Dla pulk. Sokołowskiego waż- 
niejszem było, by jego żołnierze mieli na 
czas dobre mundury, niż żeby on Sam 
miał w kieszeni dobre, lecz spóźnione, 
kontrakty, 

Sokołowski dał z sieb'e wszystko, co 
człowie: dać może. Nie jego winą est 
że u nas „na wasującą posadę rachmistrza 


— ns:znaczają tbaletnika". Winni są ci, 
którzy kazali absolsentowi wydz. lilozo- 
ficzreżo 1 nauczycielowi  gimnazjalnemu, 


którego kompetencja kończyła sę.. na 
gerundiach, supinach i aoristach, decy do- 
wać sprawy subtelnej natury polityczno- 
policyjnej i równocześnie, zawierać samo- 
dzielnie skomplikowane kontrakty prawno- 
finansowe, do których potrzebnem jęst 
kolegium co najmniej trzech doświadzzo- 
nych srecialistów: adwokata, kupca, prze- 
mysłowca. Wobec braku nawet przestęp- 
nego niedbalstwa, obrona wnosiła o zu- 
pełne uniewinnienie pułk. Sokołowskiego. 
Obrońca por. Szwedlera postawił 3- 
alogiczny wniosek, zaznaczając, że był on 
tylko kompansem który żadnego udziażu w 
układaniu kontraktów nie przyjmował, 2 
przy wypłatach wykonywał jedynie zaĄ 
nia Równe ira Sokołowskiego 
majora Krzaczyśskiego. ho 
Sąd wojskowy wydał wyrok ure 
wiamiający obu oskarżonych. 
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dług wybitnego znawoy stosunków 
Brodowościowych na'i wschodnich 

frnaci Rzeczypospolitej, p.” Wład. 
udnickiego, przedstawiają się. one 

procentowo w sposób następujący: 
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3,6 


7,5 
2,2 


Polacy Litwini Białorusini Żydzi Rosjanie 
87,8 0,3 
56,1 l, 
52, + 
38, 2 

5 33,4 
i 7,5 
76,1 14,9 
68. 
53,8 
30 


POWIATY: 
Wileński bez Wilna 


Miasto Wilno 
Grodzieński bez Grodna 


Miasto Grodno 


Lidzki 
Swieciański 


Dziśnieński 
Oszmiański 
Trocki 


Brasławski 
Wilejski 


Tabliczka ta mówi sama za sie- 


T bie, widzimy z niej, że we wszyst- 
* kich powiatach Litwini stanowią 
l Bnikomy 6dsotek ludności ziem spor- 
nych, że Polacy prawie wszędzie 
T mają większość nietylko względną, 
| ale nawet absolutną, tembardziej, że 


Białorusini, o ile są katolikami, za- 


' liozają się sami do Polaków lub na- 


zywają się „tutejszymi”. 

Taką jest wymowa cyfr, a co 
mówią dzieje, co mówi ta ziemia 
od 500 lat z górą związana z Pol- 
ską nierozerwalnemi więzami przy- 
Wiązań, tradycyj, wspólnej doli i 
niedoli, wspólnej walki o niepodle- 
głość całej Rzeczypospolitej, a nie- 
tylko ziem nad Wisłą leżących. Pi- 
saliśmy o tem, że w powiatach wy- 
mienionych niema piędzi ziemi nie 
przepojonej krwią męczeńską boha- 
terów wszystkich naszych powstań 
i walk o niepodległość, Że niema 
tam miasta i miasteczka, niema wsi, 
gdzie nie zachowałyby się pamiątki 
150-letniego męczeństwa polskiego. 
Stamtąd pochodzą: Kościuszko i Mic- 
kiewicz, tam na wschodniej rubieży 
Rzeczypospolitej zmagała się zacho- 
dnia łacińska kultura ze wschodnim 
barbarzyństwem moskiewsko - mon- 
golskiem, walczyła ta kultura nawet 
wówczas jeszcze, gdy pod przemocą 
moskiewsko - niemiecką utraciliśmy 


niezależny byt polityczny. ch 


Dziś po tą ziemię sięga garść 
zaślepionych  manją wielkości lub 
co gorsza przekupionych przez Niem- 
ców i Moskali ambitnych polityków 
litewskich. 


Jedyny to bodaj wypadek w 


l dziejach świata, że garść niekultu- 


ralnych księży i pół-inteligentów, 
wychowanych w  ozasie niewoli 
moskiewskiej na „karionnaj” litera- 
turze rosyjskiej, rzuca wyzwanie 
25-miljonowemu narodowi polskie- 


mu, który posiada na ziemiach spor- 
"nych olbrzymią przewagę liczebną, 


kulturalną i gospodarczą. 
Czem to wytłumaczyć, dlaczego 


opinja zachodniej Enropy nie po na- 
szej jest stronie? Urabia ją przeciw 
pam prasa niemiecka, rosyjska i an- 
gielska; subsydjowana przez między- 
narodową finansjerę, z żydami jak 
zwykle na czele. Dziś, po pertrak- 
tacjach niemieckiego miliardera Stin- 
nesa z Lloyd Georgem, -nie ulega 
już żadnej wątpliwości, że Litwa 
ma służyć pomostem do Rosji, po 
którym towary niemieckie i angiel- 
skie mają iść do Rosji wzamian za 
surowce i drzewo rosyjskie. © do- 
puszczenie do tej spółki ubiega się 
i Belgja, obawta się odosobnienia i 
Prancja i oto dlaczego pułkownik 
Chardigny i p. Hymans zajmują ta- 
kie nieprzyjazne w stosunku do nas 
stanowisko, 

Jak zawsze, w całej tej mię- 
dzynarodowej akcji antypolskiej, 
przewodzą Żydzi i wielką usługę 
oddał Ojczyźnie organ konserwaty- 
stów krakowskich „Czas”, który 
stwierdził, że Hymans do niedawna 
jeszcze nazywający się Henneman, 
żyd belgijski, pozostaje pod wpły- 
wem swego szwagra Łazarza Brodz- 
kiego, znanego z niechęci do Polski 
bogatego żyda rosyjskiego. „Ozas“ 
nigdy nie chorował na zoologiczny 
antysemityzm i jeżeli zdecydował 
się w ton sposób napisać 0 p. Hy- 
mansie, to nie ulega wątpliwości, 
że prowadzi on dalej tą akcję, któ- 
rą jeszcze wiosną roku ubiegłego 
tak nieopatrznie zdradził nacjonali- 
sta żydowaki poseł Griinbaum, gdy 
w Sejmie odważył się rzucić Pola- 
kom wyzwanie: „w tej chwili stra- 
ciliście Wilno, Mińsk i Grodno”. 

Zbliżają się wybory do orzeka- 
jącego Sejmu wileńskiego. Wybory 
te muszą nam przynieśćgwycięstwo 
i nie ulega wątpliwości, że Sejm 
orzeknie się za Polską. Czują to Li- 
twini i oto dlaczego w Warszawie 
był niedawno p. Rosenbaum, mini- 
ster -do spraw _ żydowskich w rzą- 
dzie kowieńskim, oto dlaczego Li- 
twini sami zaczynają obecnie mówić 
o zgodzie na drugt projekt Hyman- 
sa. Wiadomo, na czem polegał ten 
projekt — wcielał on Wilno 1 wszy- 
stkie powiaty sporne poprostu do 
Litwy Kowieńskiej, pozostawiając 
Polakom jakąś bliżej nieokreśloną 
autonomję. 

Litwini się wówosas na niego 
nie godzili, ponieważ liczyli, że na 
tle sprawy górnośląskiej przyjdzie 
do zbrojnego zatargu z Niemcami i 
z ich faktyczną sojusznicą Moskwą. 
Proces 'Kappa w Lipsku i wynurze- 
nia Cziczerina wobec koresponden- 
ta „Berliner Tageblattu" Szeffera w 
Moskwie, świadczą najlepiej, że ra- 
chuby litewskie nie zupełnie były 
pozbawione podstawy, 

Dziś sytuacja nasza jest zna- 
cznie lepsza, ale bądźmy czujni, po- 
nieważ w stosunku do Litwinów 
jesteśmy jednak ciągle jeszcze po- 
mimo wszystko, co powiedziane było 
wyżej, o tyle słabsi,- żo kierujące 
sfery Zachodniej Europy. Niemiec i 
Rosji są wciąż jeszcze w sprawie 
Wileńskiej przeciwko nam i nie je- 
steśmy pewni, esy wola ludności, 
wyrażona w przyszłym Sejmie, bę- 
dzie uznaną przez Ententę. 

To jedno, a po drugia sytua- 
cja Litwinów i tem jest od naszej 
korzystniejszą, że gdy u nich ofi- 
cjalne przynajmniej sfery i Sejm 
stoją na stanowisku prostego weie- 
lenia Wilna do Kowleńszczyzny, u 
nas pod tym względem jest rozdwo- 
jenie, istnieje bowiem garstka wpły- 
wowych, » niestety, polityków pol- 
skich, którzy woiąż jeszcze, pomimo 
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strasznych gwałtów litewskich nad 
spokojną ludnością polską, pomimo 
icb faktycznego Bojuszu z Niemcami 
i Moskalami, więcej są zajęci mrzon- 
kami: federalistyecznemi, „niż intere- 
sami kraju. | 


Chcemy być dobrze zrozumiani: 
Partja nasza głosowała w Sejmie 
za wcieleniem -powiatów Lidzkiego i 
Braslawskiego do terytorjum wy- 
borczego, ponieważ głosowanie w 
rozszerzonym! terenie wyborczym 
lepiej, niż *w samym Okręgu Wileń- 
skim szaówiadczyo woli ludności 
wszystkich spornych powiatów nale- 
żenia do Polski. Głosowaliśmy za 
rozszerzonym terenem i z tego po- 
wodu, że, stojąc na gruncie. pań- 
stwowym, chcieliśmy uniknąć w 
kraju zamętuf ansrchiji, jakiby napew- 
no powstałw razie ustąpieniaz powodu 
tego głosowania Naczelnika Państwa. 

Z tych względów NPR. głoso- 
wała za wnioskiem rządowym, ale 
musimy stanowczo oświadczyć, że 
partja nasza będzie zawsze swal- 
czała sakulisowe wpływy, zmierza- 
jące do robienia  federalistycznych 
eksperymentów kosztem oałości Pol- 
aki i innych terenów Państwa. 

A. Wasilewski. 


Zeelestłość hanatystyczia. 


hakatystycznych 


Znany ze swoich 
wszystkiemu, co 


wycieczek przeciwko 

olskie, publicysta berliński Theodor 
Woltj, pisze w swym „Berliner Tagebla- 
cie“ w sprawie rokowań gospodarczych 
na G. Slasku co nostępuje: 

„Rokowania nad „wymyślonem przez 
Czecha Hodacza gospodarozem stadjum 
przejściowem* na Q. Sląsku, rozpoczęły 
sią. Zaden ze znawców niemieckich nie 
spodziewa się niczego po tych rokowa- 
niach. Przepisy genewskie Bą dyktan- 
dem. W celu uniemożliwienia choćby 
najmarniejszego polepszenia tego dyktan- 
da, Polacy na rozkaz z Paryża przy po- 
mocy Pragi odgrywać będą rolę nieza- 
dowolonych i żądać będą jeszcze więcej. 
Po stronie niemieckiej każdy dokładnie 
wie, iż układ ten wyda Polsce nietylko 
markę "niemiecką; i wagony kolejowe; 
nietylko kosztem Niemiec wzmocni pol- 
ską gospodarkę i otworzy każdemu pol- 
skiemu bandycie drzwi mieszkań górno- 
śląskich, leor źe układ ten nie daje nam 
OD gwarancji dla utrzymania 
niemieckiej własności na G. Słąsku i nie 
zagwarantuje nam utrzymania zakładów 
przemysłowych wyłącznie w rękach na- 
szych. Zakłady niemieckie wprawdzie 
mają pozostać przez 16 lat w posiadaniu 
niemieckiem, o~ ile nie zajdą jakieś 
przerwy w ruchu zakładów. Polacy, 
Francuzi i Czechy potrzebują więc tylko 
wywołać strajk i w ten sposób wymusić 
mogą -wywłeszczenie. Urzędnicy nie- 
mieccy nie będą mieć prawa wogóle i 
będą mieli jedynie tę jedną przyjemność, 
wynczyć Polaków i Polskę wzmocnić,'a 
następnie, pomimo Rady Ligi Narodów, 
tej ohydnej karykatury władzy i prawa, 
bądą sobie mogli iść, gdy spełnią swoje 
zadanie. Niektórzy magnaci przemysło- 
wi chcą się uratować w ten sposób, iż 

rzyciągają do udziału przedsiębiorstwa 
rancuskie lub angielski kapitał. Lecz i 
to niewiele im“ pomoże, gdyż traktat 
genewski ma liczne paragrały elastyczne. 
Są nawet fabrykanci i przemysłowcy, 
którzy—w tym czasie, kiedy należałoby 
odrzucić przepisy sędziów genewskich w 
obecnej formie, oraz, kiedy w celu wy- 
głodzenia Polski należaloby szczelnie 
zamknąć granicę, —przełamują zamknię- 
cie granicy wobec Polski i dostarczają 
potrzebnych jej fabrykatów. Polski prze- 
mysł włóknisty potrzebuje farb niemiec- 
kich, a niemiecki przemysł uprzejmie 
wagonami człemi dostarcza ich Polsce w 
nieograniczonej ilości. W ten sposób 
nie osiągniemy niczego m Polską“. 

Pan Wolff zapewne dlatego gniewa 
się na owych fabrykantów niemieckich, 
zrywających z bojkotem Polski, ponie- 
waż na takim handlu bezpośrednim naj- 
mniej zarabiają, jako pośrednicy niepe- 
trzebni — jego mojżeszowi współwyzna- 
wey. 


=R 
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XI. 

W Poznańskiem w . Kae 
borze pruskim — dotychczas prawie cał- 
kowicie opanowanym przez reskoją i ży” 
wioły konserwatywno-endeckie 1 klery= 
kalne — powstała w postaci „NPR. silną 
placówka postępu politycznego i spo- 
łecznego, dzięki której Polska uniknęła 
wieln zamachów -reskcji -na- -demokre- 
tyczny ustrój państwa, na Naczelnika 
Państwa i rząd (np. w uzasłe inwazji 
bolszewickiej 1920-r.) A 

Nowa NPR. podjęła żywo i z enev- 
gją' dalsza .prowadzenie”rdzieła, rozpa- 
ozętego przez NZR. Na terenie Sejmu 
walczyła o dobrą, demokratyczną i po- 
stępową Konstytucję W kreju walczyła 
z reakoją, jako jednym z wrogów Polski 
ludowej, zaś 4 komunizmem, jako dru- 
gim jej. burzycielem. 

dy w roku 1920 bolszewicy zagro- 
zili bytowł państwa a „armja czerwona“ 
posunęła się ku Warszawie — NPR. za- 
przestała można powiedzieć, swej dzia- 
łalności partyjnej, a cały wpływ i wszy- 
stkie siły rozporządzalne rzuciła na obro- 
nę niepodległości. Tysiące naszych ko- 
legów i towarzyszów idei pospieszyłe 
ochotniczo w szeregi, by jeszcze ras 
stwierdzić krwią przywiązanie robotni- 
ka polskiego do Ojczyzny. 

Ten znany fakt, ze klasa robotnicza 
polska nie przejąła się ideami bolsze- 
wickimi, że oparła się stanowczo pod- 
szeptom ich agentów i to nawet w mo- 
mencie, kiedy zdawało się, iż komanizm 
w Polsce zatryumfuje — należy przy- 
pisać zasłudze również narodowego ru- 
chu robotniczego. 

W rokowaniach pokojowych z bol- 
szewikami brała również udział NPR. 
ad swego przedstawiciela (posła kol. 

Faszkiewicza), pilnując interesów naro- 
dowych. Później, po załatwieniu się % 
bolszewikami, przyszedł czas na roz» 
strzygnięcie przynależności państwowej 
G. Sląska. 

Zjednoczenia Zawodowe Polskie, 
które, jako organizacja ekonomiczne, 
objęło blisko 180 tys. robotników górno- 
śląskich oraz NPR. jako partja politycz 
na, silule zorganizowana na G. Sląsku-- 
spełniły tu historyczną rolę w przyłą- 
czeniu najbogatszej, najbardziej warto- 
ściowej części tej ziemi do Polski. By- 
ły to bowiem prawie jedyne wyłącznie 
polskie organizacje i bezsprzecznie ich 
wpływ oraz propaganda zaważyły za- 
równo na plebiscycie, jak i później w 

wstaniach górnośląskich. Obecnie de- 

onywane przyłączenie Q, Sląska do Pol- 
ski — to, śmiało rzec można, zasługa 
narodowego ruchu robotniczego, stwier- 
a przez objektywne, poważne czyn: 
niki. 

Nsjgorliwszym zwolennikiem uni- 
fiRaej politycznej *ziem polskich b. za- 
boru pruskiego były dawniej NSR., obec- 
nie BA NPR. Rozszerzający Się na b. dziel- 
nice i zabory wpływ naszej ideologji --- 
niesie równocześnie za sobą wzrost idei 
zjednoczenia, spajania się poszczególnych 
części Polski. Znów klasa robotnicza 
idzie na czele narodu i śmiało posuwa 
jego rozwój naprzód. 

Rok 1921 zamyka, drugi etap walki 
1 pracy narodowego ruchu robotniczego. 
W roku tym przy czynnym udziale NPE. 
= Qokwalona została postępowa idemo- 
kratyczna konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej — a tem samum stworzone zo- 
stały prawne warunki bułowy państwo 
we 


Narodowy Tad todofóiey 


W roku tyn) Zawarto- pokój z Ro- 
sją, który zakreslit naszc granice wschod- 
nie, wreszcie w tymże roku sprawa (i. 
Sląska została rozstrzygnięta dla nas 
względnie pomyślnie. Zarazem idea ści- 
słego zjednoczenia ziem polskich <uczy- 
niła zasadniczy krok naprzód — skut- 
kiem skasowania osobnego ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej oraz delegatury 
rządu polskiego w Małopolsce,=w miej- 
sce których zostały zorganizowane urzę- 
dy wojewódzkie narówni z takiemiż 
urzędami w b. ICongresówce. Pozostały 
wprawdzie jeszcze niezałatwione: bo- 
łączki naszego narodowego życia w po- 
staci sprawy wileńskiej i Galicji Wschoń - 
niej == lecz i one = wedle wszelkicł 
danych — rozwiątą się szczęśliwie, zwła - 
Szcza, że Polska będzie tu mieć głos dc- 
gydujący przez sam fakt, iż tereny te 
znajdują sią pod naszym zarządem. 

Natomiast zasadnicze, najważnie. - 
sze podwaliny budowy państwa już zo- 
stały ugruntowane, plany zakreslone i 
sankcjonowane prawa demokratyczną, 
konstytucją poręczone. 

a straży taj budowy stoi Sejna 
sioi rząd, stoi armja. 


4 

Skończył się wiec okres, w którym stron- 
niotwa i e EEA ludowe, niepodległoście- 
we, wzięły na swe barki część Tunkcyj, wy- 


korywanych obecnis Leni państwo, w i 
ci en- 
4 A oeuicjah [et asiwe. 
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tycznę i społeczne proletarjatu polskiego. 
W walce tej, w usilnej pracy nad reali- 
zacją swego programu stoimy niewzru- 
szenie na gruncie państwowości polskiej, 
do której odzyskania i budowy narodowy 
ruch robotniczy złożył swą obficie zlaną 
krwią i potem robotnika polskiego — ce- 


St Pi e niepodłegłościowe w ogółno- | giełkę. 
$gi, ząś NPR. w szczególności schodzi K. Dębiec, 
Więc teraz do swaj roli właściwej — | 
goli bojownika o prawa i ideały poli- —— 
EB: =—<—=o 


Danina państwowa, 


Kto i ile 


1. 
Właściciele nieruchomości. 

Podstawą wymiaru jest podatek, wy- 
mierzony za r. 1920, przyczem ustawa 
uwzględni różny w poszczególnych dziel- 
nicach system opodatkowania nierucho- 
mośoi miejskich, Tak więo w b. dzielni- 
cy rosyjskiej -(Koagrosówka i Kresy 
Wschodnie, bez różnicy) wahodzi ta w 
rachubę podatek podymny po miastecz- 
kach oraz państwowy podatek od nieru- 
chomości miejskich. W Małopolsce ucze- 
stniczą w daninie wszyscy płatnicy po- 
datku domowo-czynszowego, oraz ci pła- 
tnicy podatku domowego klasowego, 
których realności znaj w się w mia- 
słach lub miasteczkach. 

W Wielkopolsce pod tę kategorję 
taniny podpadają płatnicy podatku bu- 
dynkowego w miastach i miasteczkach. 

Zasadniczy mnożnik wynosi 100 (t. 
J. za każdą markę podatku za rok ubie- 
ty 100 mk. daniuy). Niższy mnożnik— 
a mianowicie 60—obowiązuja płatników 
podatku dymnego w b. dzielnicy rosyj- 
skiej i domowo - klasowego w Małopol- 
sse, jeszcze niższy dla podatku domowo 
czynszowego w Małopolsce (80, a dla 
Lwowa 20). 

Uwolnione od opłaty daniny są pań- 
stwo, samorządy £ t. p. Dla zniszczeń 
wojennych niema speejalnyćh postano- 
wien 

2. 
Lokatorzy. 

Należą tu wszystkie osoby, zarówno 
fizyczne jak prawne, które w miejsco- 
wościach o charakterze miejskim zujmu- 
Ją w cudzych nieruchomościach mieszku- 
nia albo lokale przemysłowe hib handlo- 
we. Wysokość daniny równa się po- 


MAURYCY LEBLANC. 


(dłamek K pocisku. 


— Siadaj-że, arar Delroze... 
Mówię: poruczniku, taki bowiem od 
wczoraj jest twój stopień. Nie, nie, bez 
RE a Nie dbam o to. Jesteśmy 


44) 


resztą sami. No, cóż tam? więc już 
wstajesz? 
—- Tak, panie generale. Raue nie 


była zbyt. ciężka! 

— Tem lepiej. Jestem zadowołony 
A wszystkich moich oficerów. Leca w 
każdym razie zuchów, podobnych tobie 
nie zliczysz na tuziny. Twój pułkownik 
zdał mi o tebie raport tak dodatni, wy- 
mieniający cały szereg czynów wprost 
niezrównanych, że waham się, czy nie 
odstąpię tym razem od przyjętej przeze- 


mnie zasady i czy nie ogłoszę tego ra- 
portu pubłicznie. 
— 0! nie, panie generale, pro- 


nan O to. 

— Masz słuszność, przyjacielu. Szła- 
chetność bohaterstwa polega ne tem, aby 
ano było ciche i nieznane, w obecnej 
uhwik cała sława powinna przypaść tylko 
Prancji, a nie szczególnym ludziom. 
Zadowolę się więc jedynie tem, że wy- 
mienią cię znowu w rozkazie do armji i 
zo nadam ci krzyż zasługi. 

— Panie generale, nio wiem jak 
MAM... 

~ Poza tem, mój przyjacielu, jeżeli 
masz jakie życzenie, wyjaw je, a będę 
raczęśliwy. mogąc cf zrobić jakąś przy- 
jemność. 

Pawol potrząsnął głową z uśmie- 
chem. Miła. mu była ta życzliwość i u- 
waga generała. 

"A jeżeli będą zbyt wymagający, 
generale? 

-— No! bez“wahasnial 

—-A więc dobrze, panie goncrele. 
Ote moja prosba. Przedowetysikiem pro» 
saq jako rekonwalesenat o uelep dwiży- 


Z EZ 
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s wadził go stamiąd, z ahwilą, 


zapłaci? 


dwójnemu rooznemu ozynszówi, przy- 
czem za podstawę przyjmuje się komorne 
zasadnicze (bez dodatków) płacone w r. 
1921. 

Wymiar ten odnosi się jednak tylko 
do miejscowości, w których obowiązuje 
ustawa o ochronie lokatorów. W innych 
danina ustalona jest ryczałtowo i wyno- 
si 2000 mk. ad każdego pokoju wzglę- 
dnie pomieszczenia, Uwolnione są ód 
daniny lokatorskiej, oprócz państwa, 8a- 
morządów i't. p. także instytucje reti- 
gijne, z osób Tak fizycznych: stróża do- 
inów,, osoby + żyjące głównie ; z„poboru 
ronty (emerytalnej, wdowiej, starczej, 
inwalidzkiej) lub z ofiarności publicznej, 
wreszcie przedstawioiele dyplomatyczni 
i konsularni państw obcych wraz ze 
swym personelem Urzędowym, o ile nie 
s} obywatelami polskimi. 

Poza tymi osofami, f nle płacźby mi 
dminy od mieszkanła "zasadniczo, "mają 
być uwolnione od niej osoby bezrobotne, 
a obniżenie otrzymają osoby zajmujące 
nica sze mieszkania: przy AE EES 

2-pokojowych danina wyniesie nia po- 
dwójnie, ule tylko jednokrotne komorne 
roczne, przy 1-pokojowych zag jego po- 
łowę. 


8. 
Zawody wolne. 

Do taj kategorji należą osoby fi- 
zyczne (nie prawne), uprawiające zarob" 
kowo i samodzielnie (nie jako pomocni- 
cy) t. zw. wolne zajęcia zawodowe, a 
więu zawód lekarski (lekarzo, dóntyści, 
weterynarze, telczerzy), prawnicy (adwo- 
kaci- obrońcy sądowi, notarjusze), technl- 
cy (inżynierowie, architekci, technicy, 
chomioy) wreszcie artyści, wydawey pism 
perjodycznych oraz agenci, 0 iłe nio pła- 
cą daniny w kategorji. przemysłowej. 


godniowy, począwszy od soboty 9 stycz- 
nia, to jest od dnia, w którym opusaczę 
szpital. 

— To nie fest żadaa łaska. To oi 
sig ORDY: 

— fak jest, panie genorale. Tecz 
urlop. ten będę miał prawo przepędzić, 
tam gdzie sam zachcę? 

-—- Rzocz prosta. 

— Proszę też 0 upoważnienia do 
przejazdów, Papia pańską ręką, geno- 
rale, mocą którego miałbym swobodę 
przechodzenia tam i z 


> 5 przez 
liuje francuskia i 


ość „zażądania 


wszelkiej pomocy, MARY mi była  po- 
trzebna. 
Geuerał 


rzypatrzył się przez chw ilę 
Pawłowi i reki: 

- To czego żądasz, 
dość ważne. 

—- Wiem o tem, generale. Lecz 
waźne jest także i to, eo chcą przedsię- 
wziąć. 

— Nidbhże będzie. Zgoda. A Sele? 

— Panie geuerale, szwagier m. 
sierżant Bernard d'Audeville równie ja 
ja brał udział w całej: sprawie domu 
przewoźnika. Jak i ja ránny, został prze- 
niesiony do tego samego szpitala, skąd, 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
będzie mógł wyjsć równocześnie: ze mną. 
Ghciałbym, aby i ou dostał taki sam 
urlop i prawe towarzyszcenia mi. 
Owszem. + Cóż dalej? 

— Qjciev Bernarda, nrabia Stefan 
d'Audevilie, podporucanik-tłumacz przy 
armji angielskiej, również został raniony 
tego mego dnia, przy mołm boku. Do- 
wiedziałem się, 46 rana jego, chociaż po- 
ważna, nie grozi niebezpieczeństw em Ży- 
ciu i że. praeniesiono go do jakiegoś 
szpitala angielskiego... -Do którego, nie 
wiem. Proażłbym, by pan generał spro- 
Wwy- 
zdrowieje i zairaymal go w swoim szta- 
bie głównym, dopóki ja nie powrócę i 
nie adam Sprawy 2 „tego; co przedsiębiorę 
go r ` ko? 

zara sią, o WSAYĄĆ 

-— Prawie wszystko, panle gone- 


bełroze, jest 


z 


Danina wynosi jedną piątą dochodu 
osiągniętego z zawodu wolnego w r. 
1920. Miarodajna jest tu ta kwota, któ- 
ra została ustalona jako podstawa przy 
wymiarze podatku dochodowego na r. 

1921. 
A, 


Samochody i ekwipaże. 


W tej kategorji opłacają daninę: a) 
wszyscy właściciele samochodów osobo- 
wych (750,000 mk. do 15 HP, 1,000,000 
przy samochodach silniejszych), b) wła- 

iciele ekwipaży, ale tylko w miastach 
(200,000 mk. od parokonnego, 100,000 od 
jednokonnego), wreszcie 0) właściciele 
omnibusów samochodowych (100,000 mk.), 
dorożek (20,000 mk, od 2- -konnej, 10,000 
mk. od 1-konnej w Warszawie i Łodzi, 
w innych miastach o 50 proc. mniej). 
Kategorja c) wchodzi tu w rachubę tylko 
o tyle, © ile dany właściciel nie opłaca 
już daniny od kategocji przemysłuj 

Podstawą wymiaru daniny jest po- 
siadunie samochodu czy ekwipażu i t. p, 
w czasie między :1 października a 31 
grudnia 1921. Uwolnieni są dyplomaci i 
konsulowie (jak przy lokalach), pozatem 
handlarze samochodów. o ile cordo nich 


okreslone warunki. 


= 


anohodzą pewne,.w natawie szczegółowo | 


„Ruth współdzielczy za MER 


STANY „ZJEDNOCZONE. 


Koopzrztywa górnicza, 


Kopalnia Kiely, w pobliżu m. Dug- 
ger (stan Indiana), należy do tych nle- 
licznych kopalń w  Aimoryce, « których 
eksploatacja odbywa.się na. zasadach 
spółdzielczych. 

Zatrudnia ona 37 pracowniltów do- 
łowych i 20 pracujących na powierzchni. 
Produkcja dzienna wynosi 300 ton, Ko- 

alnia”'ta została ky zek oto o$m 
at temu lo-ciu górnikom, którzy utwo- 
rzyli Stowarzyszenie eksploatacji Spół- 
dzielozej, pod bpazwą Heger Mutual 
load and Mining Company”. Członkami 
kooperatywy s4 tylko górnicy i ładowa- 
cze. Pracownicy na powierzchni poble- 
raja wynagrodzenie według norm płacy 
miejscowej. WW razie konieoaności Fak 
szenia liczby. górników, pracownicy, 7a- 
trudnieni przy kopalni mają pierwszeń- 
stwo. Przyjąci do liczby górników siaja | 
się tem samem ozłonkami Stowarzysze- 
nla i dopuszczeni zostają do udziału 
w zyskach. Zarząd kopalni stanowią 
| dwa komitety: komitet finansowy, złożo: | 


EE ad = 


rale, Pozostaje mi tylko Te nargwag 
panu gonerałowi za jego dobroć, prosząc 
równocześnie o listę dwudziestu wiąż= 
niów francuskich, zatrzymanych w Niem- 
czech, którymi genernł żywo się intere- 
guje. Więźniowie ci będą wolni najdalej 
za dwa i dnie, 
0 


Mimo całoj swoj zimnej Krwi, ge- 
norał zdawał się nieco poruszony. Po- 
pa eat 

Wolni za dwa tygodnie?! Dwn- 
dziesty więźniów! 

— Podojmnje się lego. 

— Gadanie! 

-— Jak mówię. tak będzie. 

— Bez względu na ich stopnie woj- 
skowe, bes wzgłądn na ich stanowiska 
społeczne? 

— fak jest, generale. 

— Sposobem legalnym, 


nym? 
—<SSposobem, przeciwko któramu 
nie można podnieść żudnago: zarzniu. 
Generał spojrzał anowu badawczo 
na Pawła, wzrokiem dowódcy, który u- 
mie osądzać ludzi i oceniać ich w ala | 
istotnej wartości. Wiedział, że ten, z 
którym mówił, nie był zdolny przechwa- 
lania się, że był to człowiek silnej „wojip 
i czyni, idący prosto pwzed siebie i do- 
trzymujący swoich obietnic. 
Odpowiedział więc; 
-+ -- Dobrze, przyjacielu. Lista ta be- 
dzie ci jutro WÓROZONA. 


ły. 
Arcydzieło „Kultury”. 


Rankiem 10 stycznia, w niedziełę, 
porucznik Dołroxe i sierżant d'Audeville 
wysiadłszy na stacji Uorvigny, po przed- 
stawieniu sig komendantowi placu, ka- 
zali zawieść się powozem do zamku w 

nin. 

— W chwili, gdy zostałem ranio- 
ny odłamkiem szrapania między Izczą a 


dozwoło- 


= 


| 


domem przowożnika — rzeki Bernard — | 


nie praypuszezałan naprawdę, 0 rEeczy 
pezybtorą podobny obrót. Bo też to hyło -- 


py z 8 członków, oraz kemitet DAdzOF, 
ozy z 6 członków. Kakdy członek Sto* 
ycia ma glos przy wyborach îe 


omitetów. 
Nadzoroa i pracownicy otrzymują 
jako płacę miesięczną '/„ wspólnego 28- 
robku dziesięciu górników, którzy 8 
ubiegły miesiąc otrzymali naj wyższę 
płacą. Taki system płac stanowi zachę* 
tę do jaknajwydatniejszej pracy i de 
wzajemnogo nad sobą czuwania. 

Górnik nieobecny przy pracy Z a 
wodu choroby, nie płaci przy padające) 
nań części wydatków na eksploatację 
przez cały ozas choroby, wszelki inny 
powód nieobecności nie zwalnia od pó” 
noszenia odpowiedniej części wydatków. 
Dzięki tej zasadzie, robotnicy pracuś 
bardzo regularnie i niestawienie się 
pracy należy do rzadkich wyjątków. 

Stowarzyszenie zamierza zakupi 
kopalnię, z której dotąd korzysta, jako 
dziea dok i w tym celu opodatkowujć 
piace robotników. Ten sam sposób Stó* 
sowany jest dla zebrania funduszu tê 
zerwowego. 

W razie ogólnego strajku górnikó% 
kopalnia zawiesza pracę na znak soli 
darności, 


ebu 


a ai 


Pomorze K Uczhach. 


Urząd PREFA , opiefając 310 
na rolacjach INAO Fy ogłosił 0- 
gólne wyniki spisu ludności, dokonanego 
dnia 30 września rb. Podajemy tu wy” 
niki spisu na Pomofzu według powiatów: 
Dla porównania umieściliśmy przed CJ? 
frami spisu tegorocznego liczby spisów 
dokonanych w r. 1010 przez „ SĘ nio 
mieckie: 


On ġġ E 


„Powiat r. 1010 r. 1931 

1) Brodñloð 63142 59588 
2) Chełqino. 560b69 46598 
3) Chojnice 73071 71228 
4) Działdowo 24078 23920 

5) Gulew 27278 273 

Ke) Grudziądz mfasto-40826 38691 
85) 3 powiat 48818 43419 
8) Kartuzy 66204 85194 
s) Kdbcierzyna 52980 40668 | 
10) Lubawa 50087 59623 
11) Puck 20548 27849 
12) Hypólne 29623 27638 
18) Starogard 85427 63945 
14) Bwiecia 89712 84258 
15) 'lczow 36384 35790 | 
t6} Toruń miasto 46227 39418 
17) „. powiat — 69317 EU 
piekło, „prawdziwe!  Wierzaj mi PRYM | 


że gdyby posiłki nasze były opóźniły sił 
o pięć minut, bylibyśmy gotowi! Moșna 
to fstótnie nazwać szczęściem 

- "Fak=-odparł Paweł — naprawić 
Bym: ia! Uswindomiteim’ to Sobie -naza 
jutra, obudziwszy się w ambulansin frans 
cuskim, 

Wécieka się jednak człowiek ns 
myśl: -zaczął Bernard — że ten bandyta] 
przekle ty. manjor Hermann zdołał um | 
knąćl Wi ięc ty sa wziąłeś go jako jedź 

caf bsan widziałaś jak wyswabadzał i | 

się z więzów i uciekał? A to bestja! Za 

ręczam ci. że potrafił przemknąć 

przez straże bez żadnych przeszkód. 
Paweł szepnął: 

Nie wątpię w to, jak nie wąipić 

cówakc t że wykona toraz swoje groźby 
i przęprow adai plany odnośnie do El- 
żbicty. Í 
„ No! Manty jeszcze czterdzieści | 
ośm godzin czasu, na 10 stycznia . bo” 
wiem wyznaczył swemu  współnikow! 
Karolowi dzień swego przybycia, a me 
AE działać dopiero w dwa dni późć 
nie 


sią | 


— Jednakże to już dzisiaj! — rzeki 
Pawo zmienionym glosem. 

Mimo całej trwogi, jaka odczuwał 
droga wydala mu się "krótka. Zbliżał się 
narcszcłe i tym razem już całkiem real 
nie, do celu, ed którego oddalał go dzień 
każdy od:cżterech miesiący. Omieqnitu 
to była granica, wo kilka kroków 7# 
"nią —- Ebrocourt. Nie chciał nawet my” 
$łeć ostych wszystkich przeszkodach 
jakie, _spiętrzą się przed nim _ JESZCZE» 
zanim, dotrze do kbreconi, zanin od: 
najdzie kryjówkę Elżbiety i będzie ey 
ocalić swą żonę. ył. | ona żyła. Mi 
nią a nim żadnej już zapory. 

Zamek, Qrnequin, s raczej tc, S$ 
niego pozostało—gdyż nawet i ruiny pr 
kn ostrzoliweno ponownie w li mes wa m | 
2- służył za miejsec postoju worek 
| terytorjałayni. których qe oiągna!y 
E wzdiłuá granigy. A w. A 
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Ouma. -e ee 
M) Tuchola 83951 84544 
19] Wąbrzeźno 49506 604:8 
20) Wejherowo 45088 48057 

Ogółem: 986578 94140} 


Jak wynika z powyższego zesta- 
wienia, —16-powiatów pomorskich wyka- 
tujo ubytek, a tylko 6 (gniewski, lubaw- 

i, pucki, tucholski i wąbrzeski) wzrost 
dzości. Największy ubytek wykazują 
laty, które za czasów pruskich po- 
ały znaczny odsetek ludności nie- 
eckiej śwprehełmiński, oba grudziądz: 
P, ówieckie, oba teruńskie). Objaw 
D należy śłumaczyć znaczną ga 
lemców *w ostatnich dwóch latach. 


` OJ 


Kryzyś w warszawskiej 
Kasie Chorych. 


Na osfatniem posiedzeniu delega- 
łów pracodawców do zarządu i rady 
Kasy Chorych. m, Warszawy ;rozpatsy- 
Wano kwestję dalszego ich udziału we 
Wladzach Kasy, a to w związku s po- 
tiedzaniem zarządu Kasy Chorych. Po 
Wyczerpującej dyssusji postanowiono 
Wycofać się ze wszystkich władz Kasy 
horych | zawiadomić o tem zarząd i 
Min. pracy. 

Krok ten delegaci pracodawców 
Motywują niemożliwością owocnej pracy 
Przy obecnym składzie zarządu. Do. 
wiadulemy się również 'o wystąpieniu 
3 członków Ch. D. a zarządu Kaay 
horych. 

Wobec tego, że 
ilo z Ch. D. 


dium, 

Jak wiadomo wynikt wyborów do 
"ady ze strony pracowników sẹ zaskar- 
tona i decyzja w sprawie foj skargi ma 
zapaść najpóźniej 28 bm. 

-e 


Zatarg 
o zakład kąpielowy, 


(as) W Łodzi odbywa się co pe- 
Wien czas masowe kąpanie tà odwszanie 
dzieci gzkolnych. Dziatwa pod klerun- 
kiem kierowników wzkół udaje 6iq” do 
kąpieli, a w tym samym czasie bielizna 
i odzież ulega greunfownej dezynfekcji. 

Jeden z największych zakładów 
cowych i odkażających (Beutlerea), 
w którym kąpało się rocznie 70000 dzieci 
został na zasadzie wyroku sądowego o- 
dobrany miastu. Sukcesorowie właści: 
Ciela zakładu Beutlera zaskarżyli Magi- 
Strat, że zakład ułegł dewastacji i na 
skutek tego sąd uchylił dzierżawę 5Ma- 
peau, mianując z rauieBia sądu se- 

westratora, 

Obecnie właściciele zakładu zamio- 
rzają w części odkażającej zakładu u- 
rządzić kinematograf, kiedy pozbayie: 
nie miasta dzierżawy tego zakładu wy- 
rządzi krzywdę społeczną najbiedniej- 
szym, fafbaraziej, że Magistrat dopiero 
na wiosnę rozpoczyna [budowę nowego 
zakładu kąpielvowego | odkażającego dla 
dziatwy szkolnej. 

Dn. 21 bm. o g. 7 wiecz. odbyła 
Bio konferencja z sukcosorami Beutlera, 
celom polubownego załatwienia zatargu. 
Przedstawiciele Magistratu po dość o- 
żywiopej dyskusji uzależnili zawarcie 
nowej umowy od zlikwidowania preten- 
sji, wynoszącej mk. 8,400,000, godząc się 
natomiast na wypłacenie pewnego ek- 
wiwalentu za zużycie przedmiotów. 

W imieniu sukcesorów zakładu 
Beutlera występował, jako rzecznik 
rawny mecenas Wojnarowski, wskazu- 
ac na to, Że zakład wybudowany przez 
włascicieli znacznym nakładem kosztów 
nietylko, że nie przyniósł właścicielom 
zysków, ale straty. Magistrat nie może 
wymagać od prywatnych obywateli zbyt 
wielkich świadczeń. 

Wobec tego, że komisja w zasadzie 
sgodziła się na zwrot kosztów, uzależ- 
Diając zawarcie umowy, od wysokości 
sumy, oświadczyli sukcesorowie zakładu 
Beutlera, że odpowiedzi w tej sprawie 
udzielą po kilku dniach. 

ryza 


fla marginesie chwili. 


Nieopalanie pociągów, 


„ _ Nie ulega wątpliwości, żę polskie kg- 
leje telzzne działają coras sprawniej, Na- 
teszcie—wtym ważnym dziale administra- 
)pa4stwowej zbliłamy sią da stosan- 

zachodnie-europezskich. Tem perti- 


rezydjum sklada 
| przedstawiciela praco-: 
dawców — zarząd pozostał bea prezy”, 


szem musl być nasze dążenie, ahy I w 
fzeczach pomniejszych, ZNAC. kolej. 
nictwaą nie nstepo neg Zach wł. Taką 
pomniejszą kweslją jes! opsianie | oświe- 
tlanie wagonów osobowych, Coraz licz- 
ziejsze napływają skargi, że albo całe poc- 
ciągi Osob_we. albo tylko pośzczegółne 
wazony bywaią nieopalane. Jeszcze ty- 
dzień temu—można było jakoś przejechać 
i przetrwać podróż w takim nieopalonym 
wagonie. Lecz obeenia, gdy czasem mróz 


dochodzi do kilkanąstu, ałąpni,- podróło! 


wanie przedstawia prawdziwe "niebezpie- 
czeństwo, Osoby słabsze, mniej odporne 
fizyczu'e, kobiety, dzieci, starsi narazić 
się mogą bardzo lstwa na” zBglębienis: 
Władze” k-1 , być Mote mają fat 
kieś trudności tecnaiczne, ale niemn'ej na- 
leży bezwarunkowo anomalję tę, jaką jes- 
nicopalanie pociągów w zimle—usunąć, 


Wiadomości. -dieżąte. 


Kalendarzyk. 


Dzłś Młodzianków 
Jutro Tomasza 
28 Wschód donca. © m. 11 
zschód a 3m. 45 
Wschód księżyca 12. m. 83 
środa Zachód J 1 m. 34 


— (Ostrożnie z używaniem alkoholu. 
Pakątnemi drogami przychodzi z Nie- 
miec do Pols«| w większych ilościach 
alkohol metylowy, którego własności 
trująca powodują ragla śmierć po spo- 
życiu wewnętrasnem, 4 €Go-najmniej u- 
utrete warosu. 8 | 

Alkohol ten bywa przes. niektóre 
firmy, wsyzabialące wódki, preron 
na trunii, których apożycie bywoło nige 
jednourotnia powodem masowago za- 
trucia. W cznbdie osta nim stwiepdzono 
go w wyrobach firm poznańskich. Mimo 
wycofania stwierdzonyci zapasów wódek, 
zaprawionych alsoholem » metylomysa, 
pewna ilość tzgo rodzaju wódek mogła 
się pozostać jeszcza w handlu 1 dostać 
do rąk korsumsntów. 

Wobec czego ws%aŁANA 
atrożność. 

— Miejsca urzędowe w zakładach wi- 
dowiskowich. Komisarz Rządu ua miasto 
Lódz wydał akólnik w sprawie wolnych 
miejsc zarezerwowanych dia przedsta- 
wicieli Władz Państwowych w teatrach, 
kiuematografach i innych zakładach wi- 
dowiskowych i rozrywkowych. Każdy 
zakład winien zarczerwować w loży 
wzgl. w I rzędzie krzeseł po 1-em wol- 
nem miejscu dla Województwa, Komi- 
sarjatu Rządu i Komerdy Policji. 

Miejsca te mogą zajmowaó, jako 
przedstawiciele urzędu, jedynie ci urzęd- 
nicy, którzy. wykonywują. nadzór nad 
widowiekami i przybywają w charakte- 
rze urzędowym. 

Zajmowanie tych krzeseł przez 0- 
soby prywatne lub urzędników, przyby - 
łych nie w charakterze urzędowym, jest 
niedopuszczalne. 


— Aresztowanie redaktora światka ko- 
munistycznege. (as) Od ołużazega czasu 
w mieścię naszem ukazywał cię tygod- 
nik komunistyczny pt. „Kuźnia“. Ostat- 
nio policja wpadia na trop redaktora 
tego tygodnika, niejakiego Mieczysława, 
vel Markusa (naturalnie!) Ł:czyckiego, 
którego aresztowano Í osadzono. pod 
kluczem. Dalsze śledztso w toku. 

— Towary łódzkie do Palestyny. W 
tych dniach wysłano da ł'alestyny pierw- 
szy transport towarów włóknistych. Oso- 
nA kompetentne twierdza, że towary 
łódzkie mają dobre szanse zbytu w Pa- 
Transport ten ma być Ask 

aktury 


lestynie. 
kiem regularnego eksportu -mamm 
łódzkiej do Palestyny. 

— Z Wydziału zaprowiantowania mia- 
sta. (as) Wydział zaprowiantowania mia- 
sta komunikuje, że z powodu remanentu 
dorocznego składy Wydziału będą ne- 
czynne dla publiczności w dn. 30-go i 
81-go bm. 

Natomiast sklepy miejskie będą 
zamknięte tylko w.dniu 81 bm. 


— Dsoblsts. (as) Na stanowiska le- 
kara; Oddziału Weterynaryjnego przy 
Magistracie m. Łodzi zostali zaangążo- 
wani: dr. Ludwik Drecki, jako kierow- 
nik oddziału, dr. Jan Olesza, dr. Jan 
Runckiewicz i dr, Jan Zachert, jako le- 
karze tegoż wydziału. 

Kino „Mowości” wyświetła wielki dra- 
mat historyczny z wojny francusko-bisz- 
pańskiej, s roku 1812 w 8 częściach p.t. 


PA Rea" 28 zniósla 1981 r. Ri 


Markiz De Bolibar według Leona Peruco. 
Epilog obrazu: Z miasta I załogi je- 
no zgliszoza 4 popiół pozostały, a jedne- 
o oealónego dochherga) unosi statek w 
al, w Światy, na nowe trudy za Czar- 
nym Rycerzem, Żydem Wiecznym Tuła- 
ozem. 
Pomimo kolosalnej sumy dzierżaw- 
nej obrazu, ceny miejso zwykłe. 


| da mam 


Testr Kiejski, Cegieln ana 63. 


Dziś tj. w środę dn. 28.XII Teatr 
Miejski daje dla zrzeszeń * robotniczych 
i inteligenckich poraz 16-ty „Dzieje sa. 
lonu* K. Wroczyńskiego. 

Snieg St Przybyszewskiego pod 
reś. dyr: Zygm. Noskowskiego w 'obsa- 
dzie pp. Larys-Pawińskiej, O. Trembiń- 
skiej, I. Rodowiczowej, Z. Noskowskiego 
E. Zyteckiego i W. Jaremy wypełni wie- 
czór jubileuszowy zasłużonego pisarza. 
Ruchliwa komisja” teatralna zaprosiła 
specjalnie autora, by przed przedstawie - 
niem wygłosił prelekcję. 


Dzisiejszy koncert Mogilewskiego. 


Dziś w środę o godz. 8 wiecz. w 
sali Filharmonji wystąpi po raz ostatni 
znakomity ekrzype:-wirluog A. ĮMogl- 
lewski, ktore mistrzowska gra, pelna 
uczycia í słodyczy tonu, na Loncercie 
symfonicznym oczarowała słuchaczy. — 
Bilety w kasie Filharmonii. 


ma 


Na fundusz prasowy „Pracy“. 


W. dalszym ciągu złożyli: A. S. 
i Wolski po 300 mk.; Oddział przę- 
dzałni Widermana 201 mk.; Gabry- 
siak I Skrzypek po 200 mk.; Igna- 
siak 150 mk; Przybył, Kozłowski, 
Drabarczyk, Stachurska, Czekalski, 
Andzelak, Adamiak, Kubiński i Dro- 
zdek no 100 mk. 


Na fundusz. wyborczy N. P.R 


Wytwómia Brusarsko-Betoniarska 
złośyła na fundusz wyborczy N. P. R. 
34,000 mk. 


Z życia organizacij M. P. R 
Baczneść Dzielnica Górna! 

Dnia 80 bm. o g. 7 wilecz. w klu- 
bie NPR przy ul. Kątnej 2 odbędzie się 
osiedzenie zarządu wraz Z dziesiętni- 
Fri Dzielnicy Górnej. Sprawy: ważne. 


Skrzynka do listów, 


Od Zarządu Zw. Zaw. Nau- 
czycielstwa Polsk. Szkół Sred- 
nich, Oddział Łódzki, otrzymu- 


jemy z prośbą o zamieszczenie, 


pismo następujące: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W M 298 „Kurjera Łódzkiego” z & 
19 listopada r. b. ukazała sią Odezwa, 
podpisana przez grupą nauczycielstwa 
szkół średnich we Włocławku, dyskre- 
dytująca,wobec społeczeństwa Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich, nawołująca do występo- 
wania ze Związku i do tworzenia chrześ- 
oijańsko-polskich Związków Zawodowych 
Nauczycieli. — Redakcja „Kurjera Łódz- 
kiego” zamieściła odezwę nie w rubryce 
listów do redakcji, lecz jako artykuł, 
zaopatrując go w alarmujące tytuły i 
podtytuły w rodzaju: „Komunizm chce 
wtargnąć do szkoły polskiej!”*, „Tajem- 
nice tajnego zjazdu”, „Niesłychane za- 
kusy na szkołę polską”, „Wpływy ob- 
cych żywiołów" i t p. brednie. i 

Redakcja gE urera Łódzkiego” nie 
poczuwała się do obowiązku sprawdze- 
nia wiadomości, podawanych w formie 
listu do Redakcji, w oszczerczej odezwie 
zwęszyła sensację, w krzykliwych tytu- 
łach i podtytułach własnego wyrobu 
złożyła jedyne i zwykłe dowody powagi 
swego organu 1 własnej pomysłowości 
i dowcipu. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Z. Z. N. 
P. S. S. zwrócił sią do redakcji „Kurjera 
Łódzkiego” z prośbą o umieszczenie 
protestu przeciwko oszczerczaj odezwie, 
zamieszczonego w Me 4 Ogniwa”, Orga- 
nu Zwiąsku (patrz poniżej), protestų 
odpisanego przez prezesa Związku St. 
kal nowskiego, Rektora Welnej Wasech- 
nicy w Warszawie całewicka cieszącego 


się najwyższym poważaniem śród nate 
czycielstwa I w świecie nauki polskiek. 
Redakcja „Kurjera Łódzkiego”, u- 


_zfając protest za niedostatecznie rzeczo- 


wy, prośbie naszej odmówiła. 

Pragnąc w tym postępku „Kurjera 
Łódzkiogo” napiętnować młedopuszozalne 
praktyki dziennikarskie tego pisma, jed- 
nocześnie dać właściwe oświetlenie spr£- 
wie, uprzejmie prosimy Szanownege 
Pana Redaktora o zamieszczenie w Jego 
poczytnem piśmłe niniejszego listu, oraz 
protestu, podpisgnego przez Główny Za- 
rząd Z. Z. N. PS. S. 

Z poważaniem 
Zarząd Oddziału Łódzkiego ` 
Z. Z N. P.S. 8 


(—) A. Zaleski, przów odniczący. 


Przeciw oszozorcom. 


Od Zarządu Głównego Zw. Zaw. Naucz. 
Pol. Szkół Srednich. 


Zarząd Główny Związku Zawode- 
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich — wobec licznych oszczerczych 
artykułów i notatek, jakie pojawiły sią 
w ostatnich czasach w+ piśmie „Rzeoz- 
pospolita" i w pokrewnych jaj organach 
prowincjonalnych, a w  ezczególności 
wobec korespondencji z Włocławka w 
„Rzeczypospolitej“ z dn. 16 b. m. i arty- 
ae w „Słowie Kujawskiem* z dn. 16 

Jm 

1) Oswiađoza, że zarzut „ujawnio- 
nej“ jakoby „antinarodewej dzia- 
łalności* Związku, na niczem 
nieoparty, a użyty jedynie w o6- 
lach walki z niewygodną dla 
autorów insynuacji organizacją, 
jest nikczemnością, która powin: 
na być publicznie napiętnowana. 

3) W sprawie zatargu włocławskie- 
go stwierdza, że strona faktyczna 
zatargu przedstawia sią jedynie 
tak, iż niewielka grupa dotych- 
czasowych członków Związku, 
nauczycieli miejscowych gimna- 
zjów biskupich, pod wodzą dwóch 
nauczycieli równocześnie kierow- 
ników miejscowych kół Ludowe- 
Narodowego i  Chrześcijańsko- 
Demokratycznego, zawiązała od- 
rębny Chrześcijańsko: Polski Zwię” 
zek Zawodowy Nauozycieli Szkół 
Średnich. Grupa ta, tworząc 
swój Związek, uważała za pe 
trzebne obrzucić obelgami, opare 
temi na fałszach i świadomych 
kłamstwach, organizację, w kto- 
rej dotychczas pozostawała. De- 
legat naszego Zarządu Głównego 
w dbpiu 15 bm., na zebraniu ca- 
łego nauczycielstwa włocławskia- 
go, dał należytą odpowiedź 084- 
ozercom, intrygi zaś prowadzone 
przeciwko Związkowi zostały od- 
dane do rozpatrzenia gąduwi oby 
watelskiamu. 

8) Oświadcza wreszcie, że nie de 
się sprowokować przez o08zczer- 
stwa i nadai stać będzie na grun- 
cie bezwzględnej apolityczności 
w swej działalności, obrony inte- 
resów moralnych i materjalnych 
całego nauczycielstwa, 

Za Zarząd Główny 
A. Rudnicki, St. Kalinowski, 
sekretarz. przewodniczący 


W Warszawie dn. 19 listopada 1921 P. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uważając, że obowiązkiem katdego 
porządnego Człowieka jest stanąć w o 
bronie krzywdzonego, a szczególnie ko- 
biety ciężko pracującej i dbającej o 
swoją opinją, oświadczam, że kłamstwem 
jest podana w 851 Rozwoju“ 
wzmianka reporterska o winie azuszerki 
Frąckiewicz w wypadku śmierci jej pa- 
cjentki Ctolewskiej, — poniewałt: 1% x 
chwilą wystąpienia gorączki Frąckiewicz 
natychmiast wezwała lekarza akuszera; 
2°) objawy choroby nie dawaly powodu 
przypuszczać zakażenia, gdyż wystąpiły 
jeszcze przed przybyciem akuszerki | 
znamionowały więcej ostre zapalanie 
kiszek. 

Ponieważ „Rozwój” nie zgodził sią 
sprostować karygodnego oszczerstwa, 
kreślę tych słów kilka dla umieszczenia 
w poczytnem piśmie Pańskiem, wystę- 
Is zawsze w obronie uczciwych 

dzi pracy. 

Z poważaniem 

Dr. Arkadjuez Goldenberg. 
mA 
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